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W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .

— U w agi i spostrzeżenia niektóre tyczące sie handlu  p ło ­
dów  tu te jszych  w  G dańsku.

Zboże. — T ru d n o  jest ocenić stanowczo korzyści spodzie­
w an e  u  nas w  tym  roku z hand lu  zboża. L u b o  -wątpić 
n ie  można, iż pszenica, szczególniej pierwszego rzę d u ,  
u trzym a się w cenach w ysok ich ,  skoro Anglja i  F ian - .  
cja wiele  jej potrzebować będą ,  dla popraw ien ia  własnej 
pośledniej jaką zebrały w  r- zesz łym ; chybione wszakzp 
powiększej części zb iory  ziarna tego w  k ra ju  tu te jszym, 
tn ierne m u  ztąd  roku ją  pożytk i.  Biorąc jednak na u w a­
gę stan rzeczy o b ecny ,  a zapasy zboza w  Gdańsku i  w 
różnych  krajach oraz w  A n g lj i ,  mniejsze będąc n iz zw y- 
cra fw f w  trtrfyssli- la tac h : to  na  cenę ic h  dalszą w p ływ  
pomys'lny obiecuję.

M ą k a . —Jeden ty lko  zakład w  Gdańsku posiada spo­
sób takiego przyrządzania m ą k i , ażeby ta  w ytrzym ała  
dalekie prowadzenie. U w ażano ,  iż w y ró b  i  wysyłanie 
m ąk i,  zmniejszają się w  miarę jak  się wznosi cena psze­
n ic y  i  nawzajem; oraz, że trudno  otrzymać korzyść z mą­
k i ,  skoro ceną jednego łasztu pszenicy przechodzi 720 
zł/gd. W szakże wyszło z Gdańska w  ciągu roku  1828 7,463 
beczek mąki po 189 fun. berlińskich i  12,100 w orów  su­
ch a ró w  ważących przeszło 12,000 centnarów.

D rzew o sosnowe. — Liczne upadłości,  k tó re  dotknęły 
handel w  Anglji na początku r .  1826, pociągnęły za so- 
bą zatamowanie znaczne i zniżenie ceny  drzewa ; wszak­
że zdaje się iż nadeszła ch w ila ,  w  której zapasy budu l­
cu  dotąd nagromadzone w  A nglji ,  powoli spotrzebowa- 
110, a przeto polepszenia się hand lu  tego oczekiwać mo­
żna. Już w  jesieni roku  zeszłego, odebrano k ilka  zleceń 
na belki i deski sosnowe, i podług wiadomości z Anglji 
zdaje się ,  iż kraj ten  potrzebować będzie wicie drzewa 
budowlowego w  ciągu roku  bieżącego, a gdy zapasy w  
Gdańsku są szczupłe, wnosić w ypada  że t ra n sp o r tu  tu ­
tejsze , tak  belek jako i drzewa okrągłego na desk i, znaj­
dą korzystny i łatwy odbyt. Ale należałoby-ile możno­
ści wyprawiać ty lko belki celnego ga tu n k u ;  przyznać bo­
wiem wypada, iż zły gatunek drzewa, które z Polski w

ostatnich czasach w y sy ła n o ,  stał się poniekąd powodem,' 
iż ze s tratą  je sprzedawano.

N a  handlu  ty m  cięży duże cło w  A n g l j i ; be lk i so­
snowe np. w prow adzane z morza Bałtyckiego, płacą od 
m iary  load  zwanej ("5o stóp k u b ic zn y c h )  55 szylingów 
cła ,  czyli złp. 2 gr. 6 poi. pd jednej s topy  kubicznej,  
podczas k iedy d rzew o z K anady  płaci ty lko  12 g r .p .  od s to p y  
kubicznej.  D la  tego najmniejsze zniżenie ceny  drzew a 
w A n g l j i ,  p rzyp raw ia  handlu jących  o w ie lk ie  s t r a ty ,  
jak okazuje rachunek  następujący :

Belka sosnowa , trzym ająca 5o stóp k u b icznych  w  do^ 
b rym  ga tunku ,  kosztuje w Gdańsku . . .

P ro  wadzenie do L o n d y n u  tyleż czyli około 
Zabespieczenie i  z l e c e n i e ......................
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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E
K RÓ LESTW O  PO L SK IE  — W arszawa.

—  Najjaśniejszy Gesarz i Kroi postanowieniem z dnia. 22 
stycznia (3 lutego) r .  b . najłaskawiej mianować raczy ł JPa- 
na Leopolda dc W er the im stem , w Wiedniu, kaw alerem  
orderu  S. Stanisława klassy IV.
—■ Rada administracyjna królestwa postanowieniami z dnia 
17 b. m. mianowała: Józefa M łodzianowskiego, sędziego 
appellacyjnego, sędzią najwy ższćj in stanc ji ,  zaś Ignacego 
Wyczcehowskiego , byłego radcę prokura torji  jeneralne j , 
sędzią appellaeyjnym.

—  D zie ka n  w y d z ia łu  lekarsk iego  kró lew skiego  u n iw e r­
s y te tu .—- Podaje do wiadomośei, iż kurs  sztuki p o ło ż n i­
czej dla kobiet rozpocznie się dnia 16 marca r .  b. dla za­
mierzających poświęcić się tej nauce , zapis trwać będzie 
od-dnia 12 do 15 tychże miesiąca i roku  , o godzinie 8 
rannej , w instytucie położniczym. Każda z osób chcących 
być przyję tą  w poczet uczennic, obowiązaną jest złożyć 
przy zapisie od miejscowej władzy świadectwo dobrych 
obyczajów, umieć przynajmniej dobrze czytać po polsku, 
być zdrową i nieliczyć nad lat 30 skończonych wieku. Ze 
zaś miejsca dla uczennic kosztem rządu kształcących s ię ,  
na następujące półrocze wszystkie już  zajęte zostały, przeto 
ostrzega się iż nikt więcej prócz osób, k tó re  o trzym ały  
urzędowe w tćj mierze zapewnienie , niemoże być umie­
szczony w inśtytpcie położniczym na koszcie rządowyną,
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w W arszawie dnia 15 lu tego  1829 r . —  D r .  R o l iń sk i .—  
B rodz ińsk i .
—  D y rek c ja  jeneralna stad i stacji s tadnych  królestw a
polsk iego  podaje do- pW ńińV <7  ,, m nn- »«/.► 4'-5
żący zaopatrzone zostały  stacje stadne w og ie ry  prowincjo­
nalne, k tóre  od dnia 1 m arca r. b . do końca  czerwca o- 
twartejni będ ą  w miejscach n as tępu jących :

1. w mieście Janowie' wdztwie' podlask iem  ogierow 12
2. W e wsi rządow ej S trza le  p o d  Siedlcami w

tem że  wdztwie .................... , . —  G
3. W e wsi Willanowie pod  W arszaw ą w twie inaz. —  12
4. W mieście Krośniewicach w tem ze  wdztwie. ■—  8
5. W  mieście S ieradzu wdztwie kalisk iem  . . —  12
6. W mieście Pińczowie wdztwie k rako w sk iem  —  12
7. We wsi rządowej Mirowie wtwie sandomiers. —- 8
8. W mieśeie H rubieszow ie  wdztwie Iubelsk iem  —  8
9. W'e wsi Piątnicy pod  Ł om ż ą  wtwie augustow. —  6

10. W mieście D robin ie  w dztwie p ło c k i tn r  . —  6
O pla ta  od odstanowienia klacz pob ie raną  . będz ie  taka 

jak  w rok u  ze sz ły m  to je s t :  od ogierów celnych po z ł .  18; 
od ogierów 1 klassy po  z ł .  9 ;  od ogierów 2 kfassy p o  
z ł .  6. ‘
—  P o d t y t u ł e m :  B o les ław  Krwowobój czyli podrób  moja 
z Piecuchowa do K ukorow ic  , s łużąca  na usprawiedliw ienie  
uczynionego-m r  za rzu tu  tchórzostwa; wyszło d z ie łk o  z d r u ­
ku  i jest do nabycia w księgarniach po z ł .  2 gdzie p r e n u ­
merow ano a do końca tego. miesiąca po tejże c en ie ’ j e s z ­
cze będzie  do nabycia u rządzcy  d ru k a r n i  rządow ej na 
przeciw dyrekcji lo terji i w innych  księgarniach.
—  Redakcja Piasta czyniąc zadbsyć licznym tak w  stolicy 
jako i zprow incj i odezwom , ma h o n o r  donieść.,  iż zaczą­
wszy od tomu 111. k tó ry  się już d ru k u je ,  będzie ' 100- excm - 
p la r z y  pisma lego na p ięk n y m  b e r l iń sk im  pap ie rze  odbi­
t y c h , na k tóre  p ren u m era ta  po z łp .  2 , p rzy jm uje  się ty l­
k o  w W arszaw ie ,  w drukarn i '  Piasta , p rzy  ulicy Mazovviec-. 
k ie j  N r .  1319. Po wyjściu każdego to m u ,  cena cxempla- 
rz y  na p iękn ym  p ap ie rze  podwyższona zostanie do z łp .  3 
g roszy  10;
—  Od k i lku ’ dni mamy nowość w Warszawie, k tóra  się p o ­
wszechnie’ podoba. Jes t to chleb pieczony z m ąk i żytnej 
m ie lonej- w m łyn ie  parow ym . P ierwszy tg nowość og łos ił  
z ao n eg d a jP .  Fritsęh;,. tu te jszy  p i e k a r z ,  te raz  ju ż  ją o g ło ­
sili PP. B auer  i Szperling.
—  Dziennik, poryzki P o s łan iec  Izb  tak  p isze o wydanym 
przek ładz ie  fr.ineuzkim rom ansu  Bronikow skiego  pod  ty ­
tu ł e m :  Hipolit Boratyńsk i’: —  „  Z wielką ciekawością czy­
t a j ą ‘tę liislorją obyczajów polskich w wieku IG. W zrusza  
nas w niej.wielkość dzia łań , uroczystość i wspaniałość form 
towarzyskich ,,  ale wdając się w szczegóły , przywiązując 
się do nich , czytelnik zasmuca się ogromem nieszczęść , 
wynikających z organizacji tego k r a j u , z przewagi jednych ,  
z zupe łne j nicości- innych stanów. Pań  B ronikow ski wy­
k ła d a  na nr,, czcm by ła  cywilizacja w jego- , ojczyźnie j»od 
b e r ł e m  sz lach ty , a w jego- obrazie k ilka  tylko cnot spo­
ty kam y  obok zepsucia , poniżenia i c iemnoty. Żywe i ja ­
sne  d z ia ła n ie -,. Oprowadzające-nas do-wszystkich klass to ­
warzystwa. qżyw;ia ten romans. Działanie to - rozm aite ’ i 
za jm u jące ,  okazuje  czytelnikowi rzecz samą pod rozma- 
itemi stanowiskami. Czytając ten' romans',  obecni je s te ­
śmy życiu w zamkach szlacheckich , na dworze ; p rzech o ­
dzimy od. sejmików do- zbrojnyell naradbsejm u; z ż y c ia  
obyw ate lskiego- do obozów i do tych- wojen cząstkowych 
między  m o żn y m ; a m ożny m  ; s ły szym y te ..zajmujące' atw

rady ,  na ktoryc.i sam król odpowiada osobiśoie na mocni:' 
zapytanie posłów , swoich poddanych .”
—  Ciąg d a ls z y  w yp isu  d z ie l  z x iq g a rn i H'r. F f a f f ,  wy-

piżf-óóo óte iilu ją tyc/i p ó  z n iz o n e i cenie.

Confiseur moderne p a r M aehet 1 tom  . . .
Considerations sur 1’a rt de las g u erre  p a r R ogniat

1 t o m ..................................................
Co u rs ile m ora lcp arD em o u strie r 2 tom . . . .
Cornelius N-cpos en franęąis e t la tin  1 tom  ". .
Cours d’economie politique p a r S to rch  5 tom . 
Conseils ii mon fils pa r E dgew orth  2 tom . . .
Cours de littó ratu re  pa r L e tiza c  e t M oysan t 2 T. 
Cours de m athem atiques pa r B ezout e t R e y n a u d 3 T  
Cours de m athem atiques pa r Bellavene 1 Tom  
—  D z iś  z im n a  s to p n i  9 \

f. 12 tylko 8
14 *- 9

18 — 12
8 -  5
6 — 4

72 -  48
15 — 10
27 — 18

.. 36 — .24
18 -  13

dnia 5 lutego'
zaraz pod odczytaniu mowy zagajającej o b rad y , ,  wniósł 
lord Salisbury wniosek względem ułożenia adresu  do k r ó ­
la. Xiąże‘ Newcastle zapytał xięcia Wellingtona : czy ma 
zamiar dla rozważenia obywatelskiej niezdatności katoli­
ków , mianować kommissję , czy leż p rze łoży  izbie p rze d ­
miot ten w bilu. Xiąże Wellington odpow iedzia ł,  że za­
miarem jest rządu przełożyć parlamentowi w ciągu posie­
dzeń środek dla załatwienia te g o , co zowią pretensjami 
rzymsko-katolickiemi. Środek ten zmierza w ogólności do 
usunięcia wszelkich obywatelskich ograniczeń jakim  kato­
licy ulegają., i dopuści tylko wyjątków .na_x>idaielny-ch 
zasadach opartych,-a z usunięcia owych ograniczeń konie­
cznie wypływających.
—  W izbie niższej, również, w dniu otwarcia sejmu uczy­
n ił  P.. Clive' wniosek względem ułożenia adresu; do k ró ­
la. Sir Jorke ,; którego mowy już od lat wielu posiedze­
nia izby niższej rozweselają,- r z e k ł  iż od czasu’ j a k  za­
siada w izbie, od czasów Bon’apartego aż do najnowszej 
epoki 0 ’Connela , nie' s łysza ł  nigdy zagajenia , tak  wiele .. 
przedmiotów obejmującego, i tak bardzo nad każdym 
szczegółem rozwodzącego się',- jak tegoroczne zagajenie, 
zaczyna się bowiem od Porty o ttom ańsk ie j , a ko ń cz y  się 
na towarzystwie katolickiem. Jakkolw iek nie chce je ­
szcze wyrażać swego' zdania o uSamowolnieniu katolików,' 
jednakże rozum ie ,  że IrlandcZykowie po otrzymaniu mo­
wy królewskiej , nic lepszego nie mogą zrobić , - jak roz­
wiązać swe towarzystwo, i uprzedzić tyto sposobem wszel­
ki nakaz pailamBntowy. Z re s z tą , gotów jestem, rzek ł 
mówca , p rzyłożyć się do' p rzyw rócenia  w Irlandji spoi-’ 
kojność ręką, i sercem.
—  G oniec  umieściwszy mowę od tronu  pow iedz ianą , wy­
wodzi z niej przymioty xięcia Wellingtona ,- to je s t  oszczę­
dność w administracji krajowej ,» mądrość w polityce za­
granicznej,- a swobódność, męzkość i otwartość w całym 
jego' charakterze. Tenże dziennik powiada, że sprawa kaF
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tolicka odniosła nakoniec zwycięztwo , albowiem samo 
przyrzeczenie wzięcia jćj pod rozwagę, jest uznaniem, że 
katolicy nie bez zasady się uskarżają.
—  Na jednem z ostatnich posiedzeń rzek ł P. O’Connell 
względem towarzystwa katolickiego: , ,  Głos który nam 
zwiastować będzie naszą wolność,- .wyyzecze zarazem na 
nas wyrok śmierci. Na najbliższem posiedzeniu uczynię 
wniosek, że towarzystwo nasze ustaje od ęhwili ,, w któ­
rej uzyskamy usamowolnienie. Ale mówię wyraźnie u- 
sam ow oln ien ie , albowiem potrzeba dla dobra naszego ty 1 
ko zupełnego , swobodnego i bezwarunkowego usainowol 
nienia .”
—  Na giełdzie oczekiwano z niecierpliwością mowy od 
itronu , a gdy stę z niej dowiedziano, Że rząd zajmuje się sta­
nem Irlandji, wszędzie radość była widoczną
—  Tamiza stanęła rano dnia S lutego.
—  Wydatki xięcia Northumberland wynosiły dotychczas 
rocznie na utrzymanie domu 30,000 f. s. na utrzymanie 
stajni 25,000 £ s.

FRANCJA.— !Z  P a ry ż a  clnia 8 lu tego. —  Dnia wczoraj­
szego, o godzinie 8. wieczorem, wielkie deputacje izby
parow i izby deputowanych, z kolei ze zwyczajnym obrzę­
dem , z łoży ły  królowi J. adresa uchwalone w izbach w od­
powiedzi na mowę przy otwarciu sejmu z tronu powie- 
dziany.

. Kanclerz Francji na czele depulacji izby parów, odczy­
ta ł  następujący adres : iiN. Panie! wierni poddani Twoi,  
parowie Francji , mają się zawsze za szczęśliwych, iż wy­
pełniając obowiązek, jaki ich co rok do stopni tronu spro­
wadza, znajdują sposobność wyrazić uczucia uszanowania, 
wdzięczności i miłości , jakiemi dla króla swego są prze­
ję c i ; ale dzisiejsza sposobność, jest dla nich tym droższa, 
iż ich unosi pamięć wzruszenia, jakiego byli świadkami,.
» które podzielali w dniu, w którym usłyszeli słowa kró­
lewskie. Stosunki Twojej N. Panie, z mocarstwami za- 
granieznemi , są' ciągle przyjacielskie, a Francja dzieląc 
bezpieczeństwo,' oparte na zapewnieniach twoich sprzymie­
rzeńców , Oddaje się wraz z W. K. M. nadziei , iż pomimo 
zdarzeń, które wschód' zakrwawiły, nie przerwie się po­
ke J winnych krajach europejskich! Wyprawa do Moi-ei, 

turą W. K. M. powierzyłeś oddziałowi swego wojska, po- 
ozyła bezpośrednio koniec nieszczęściom, nad któremi 

ubolewał świat cywilizowany. Pomyślny ten wypadek u- 
cieszył Francję' i ludzkość. Szczęśliwa zgoda pomiędzy 
trzema koVonatm, których: okręty,, na cbwilg’nie'przesta­
j e  wzywać się zjednóczonerni, przyrzeka utrzymanie na- 

tn “  "^^^duiejsżych' względem wypadków tak szlache-

• n . ofiaiami bezinteressownembFrancji, zba-

d08ł:ViI,,ą1 doŝ  zg0(1̂ d0 u-f  O swej mocy ! do pozostania wolną od wszel­

kiej zawisłości, któraby naruszyła równowagę Europy. Ja- 
kiebąć jest zresztą przeznaczenie zachowane w przyszło­
ści tej starożytnej nauk i kunsztów ojczyzny, przecież  
W. K. M. odwołując dzisiaj swoich żo łn ierzy ,  nie usuwasz 
od nićj swego wsparcia i nie przestajesz pomagać jćj m ie­
szkańcom' przez swe d'obrodzićjshva. Już pobożna spa- 
uiałomyślność Twoja, wracając chrześcijańskich jeńców 
ich wolności,  ich ojczyźnie, ich' Wyznaniu, położyła ko­
niec najsmutniejszemu Wypadkowi w ojn y , w której tak 
często zapominano o najświętszych' prawach ludzi i naro­
dów. Wojsko, które W. JWM. zostawiłeś do rozrządze­
nia królowi I. katolickiemu i które położenie Iliszpanjr 
pozwoliło Ci odwołać , odbiera nagrodę za swą wyborną 
karność. Potwierdziłeś N. Panie,- świadectwo' dane mu  
po tamtej stronie Pireneów. Umowa względem1 zwrotu 
zaliczonych rządowi hiszpańskiemu pieniędzy, świadczy ,o 
troskliwości W. K. M. o wszystko, co może zmniejszyć cię­
żary twoich poddanych i oszczędzić zasoby'Francji'. Wie' 
izba parów o czujnych staraniach rządu Twojego ó zacho­
wanie handlu francuzkiego od napaści i rozbojów morskich,, 
i może tylko zaufać mądrości i roztropności środków, ja- 
k ó  W .K .M . uznasz za potrzebne dla otrzymania należne­
go od deja algierskiego sadosyć uczynienia.' Gdy zobo­
wiązania' dawnej osady, za które otrzymała w zamian o- ' 
świadczenie swej niepodległości,  ściśle nie są dotrzymane, 
musi zachodzić jakowa silna', przeszkodą.- 'Nowe układy z 
rządem Jiajtyjskim,- do których W. K. Si. upoważniłeś,' bro­
nie będą interesów handlu" i osadnik ów i z nich Wyniknąć 
powinny pożyteczne modyfikacje, od chwili,  w której ji- 
znane będą za konieczne. Pomyślny wypadek układów  

I Z pesarzem brazyiskim, świadczy o władzy mądrej stałość!,- 
gdy użyta jest dla utrzymania pretensji sprawiedliwych P o­
partych na prawach,, na któiych. zachowywaniu zależy  
wszystkim narodom handlującym,,- i których przestrzega­
nie 1. obronę’, uważała zawsze Francja za zaszczyt. Mary­
narka Twoja, N. P. tak przy tej ,• jak przy każdej innej 
sposobności, wywiązała się godnie ze swego obowiązku; 
otrzymała nagrodę, król pochwalił ją w- obec Francji; wy- 

1 słanie konsulów francuskich’ do krajów Ameryki południo­
wej , nadało bezpośrednią’ opiekę interesom handlowym 
poddanych twoich. Zapowiada ono dostatecznie, że od 
chwili,  w.której położenie tych' krajów dozwoli, iżby sto­
sunki nasze przybrały znamię zupełniejszej stałości, rząd 
W. K. M. nic zaniedba tej pory. Tak więc roztropność 
przewodniczyć będzie wszelkim postępkom, wszelkim dzia­
łaniom', jakich wymagają, położenia tak nowe, i gdzie sig 
łączy tyle rozmaitych interesów. Kończą* ten obraz sto-' 
sunkow Twoich N. P. z mo'carsfwami zagranicznemu , ;za 
szczęśliwą ma się  izba parów,- iż z całą Francją może so­
bie powiedzieć,- iż sława narodowa we wszystkich ep o-  
kach nie mogła być umieszczona w ręku godniejszychr?‘



zdohdćjszych  do je j  u t r z y m a n ia , jak  w tych , w których 
dzisia j ,  dla szczęścia i bezpieczeństwa w szys tk ich ,  ja ś n ie ­
je b e r ło  Ludwika S .,  H en ry k a  IV. i L u d w ik a  XIV. ^

»W ew nątrz  , p o rz ą d e k  i  p okó j , codziennie  lepiej u- 
tw ie rd z an e ,  świadczą zarów no o prawości poddanych, jak 
o mądrości rządu .  Pom im o p rzem ija jących  dolegliwości, 
k tó rych  p rzy czy n y  dochodzi się s ta rann ie ,  ro lnictwo, p rze ­
m y s ł  , h a n d e l ,  ubiegają  w usiłowaniach i czynności.
T w oje  zajmowanie sig n ie m i ,  N . P a n ie ,  powinno im do- 
daó o dw ag i , ' i zaufania w przysz łość .  Obawa , jaką  z rzą ­
dziła  d ług a  n iepo go da ,  i k tó rą  do resz ty  ro z p r o s z y ły  wy­
razy  W . K. M. p o s łuży ła  ty lko  do wydatniejszego okazywa­
nia tych cnót d o b ro c z y n n y c h ,  k tó r e  codz ienn ie  stają się
I I U I     - ^  v  .

■tym potężniejsze , im bardz ie j  upow szechniają  i  m n ożą  się 
za p rzy k ła d a m i n ieus tannem i rodziny  dosto jne j ,  t r o n T w o j ,
W. P a n ie ,  otaczającej. D r u k  winien Ci z u p e łn ą  wolność. 
Kto. wolności p r a g n ie ,  ten  nagania tern sam em  swa­
w o lę ,  je j g łów ną n iep rzy jac io łkę ; ale W. K. M. w y rz e ­
k łe ś :  ro zu m  publiczny  i władza rozc iąg łośc ią  swych 
obowiązków p rze ję ta ,  nie śc ierp ią  nigdy p rzew ag i  swa­
woli. Twoja N. P .  pobożność i m ocne do re l ig j i  
p rzodków  naszych p rzyw iązan ie  , n ie  pozw ala ją  na chwilę  
p rz y p u szc zać ,  iżby środków  w sum ien iu  W . K . M. rozw a­
ż o n y ch ,  wraz z św iat łem  wyższego ro z u m u ,  stanowczo n a ­
k a z a n y c h ,  dla u trzym ania  w T w o je m  k ró les tw ie  w y k o n a ­
nia praw  i zarazem  zapewnienia t rw ałośc i k a p ła ń s tw u ,  m e  
b y ło  podyktow ało  W. K. M. p rze k o n an ie  o nieodbitej ich 
p o trzeb ie .  Ś rodk i te ,  z tak iem  uczuciem  p rzep isane ,  mo 
głyż-być inaczej w y k o n an e ,  jeśli n ie  z tą mocą r o z t r o p n ą ,  
k tó r a  tym  bardzie j nakazuje  p o s łu szeń s tw o ,  iż nie obraża 
n ic z e g o ,  co powinno być szanowane i nie odmawia ż a d n e ­
go z tych względów , o k tó re  s łu szn ie  można się d op om i­
nać. Z aspokaja jące wiadomości t . jak ich  W. K . M. o poło  
żeniu skarbowości naszej raczy łe ś  nam  ud z ie l ić ,  są naj 
większej wagi. Bodkjby p o d a ły  sposob pogodzenia  p o ­
trzeb y  oszczędności, tak  na tu ra ln ie  i pow szechnie  uczu- 
wać się d a jąc e j , z po trzeb ą  opędzenia  wydatków p o t r z e ­
b n y c h  , a nawet p roduku jących .  Nie zastraszają gorliw o­
ści izby p a ró w , liczne p r a c e ,  jak im  będzie m u s ia ła  od­
dać się w ciągu  tegorocznych posiedzeń. Z a tru d n ia ła  się 
ju ż  k od exem  wojskowym , - i ocenia ważność tego w p ra w o ­
dawstwie naszem uzupełn ien ia .  Nic tai także  p rzed  sobą 
ważności p ro je k tu  , k tó ry  ma postawić organizację gm in i 
departam entów  w zgodności znaszem i ins ty tucjam i, ale za­
ra z e m  w ie ,  czego można się spodziewać po m ądre j  k o m ­
binacji,  k ló ra  nieszkodząc działaniu władzy opiekuńczej k o ­
ro n y ,  i zachowując j e j  wszelką si łę  do u t r z y m a n ia . p o ­
rz ą d k u  p u b l ic z n e g o ,  zostawia gminom i departam en tom  
w zajmowaniu się swemi sp ra w a m i , sprawiedliwy u dz ia ł .  

JPjłba zastanawiać i  naradzać  się będzie z aa jskrupula jtn ie j-
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szą u w ag ą  n ad  w s z y s tk ić m ,  co W imieniu W . K. M. w 
tym  w ażn ym  p rzedm ioc ie  będzie je j p rz e ło ż o n e .  N ie  spu­
ści ona z u w a g i ,  od w o ła n ia  się W .  K. M. do je, miłości 
d o b ra  pub licznego  i  do jój w ie rn o ś c i ,  P o s t a n o w i e n ia  p r a ­
w n e ,  k tó re  m o g ły b y  zap ew n ić  p a r o s tw u  co raz  bardzie ,  
trwałość i  n iezaw isłość , u w ażać  będą  zaw sze  p a ro w ie  k ró ­
les tw a  pod je d n y m ,  to  je s t  d o b ra  p u b l ic z n e g o  w zględem 
K tóżby  w  w y licz e n i  u t y l u  p ra c  p r z y g o t o w a n y c h  m e  uzna­
w ał szczęśliwego w y p a d k u  ro z m y ś la n ia  W .  K.M. n a d  wszy- 
s tk ie m ,  co może za pew n ie  szczęście jego p o d d a n y c lu  mo- 
ołażby się w y d a r z y ć ,  iżb y  za ty l e  s p a n ia to m y s lń y c h  usi­
łow ań , zapo m n ie l i  k ie d y  o w y w i ą z a n iu  się l N ie  N .  Panie, 
cała F ra n c ja  głosi sp o in ie  w d z ię c z n o ść ,  k tó r ą  okazywała 
niedaw no ta cześć k r ó l e s t w a  gdzie  obecność W . K.M. tyle 
sp raw iła  radości. Słyszałeś N .  P a n ie  , o k r z y k i  w e  wsiach, 
w  m ias tach ,  p r o w in c j a c h ;  w id z ia łe ś ,  j a k  ludn ość  cisnę a 
się w  tw o im  przejeździe .  JJczu w ając  te  u n ie s ie n ia ,  świad­
czące o szczęściu i  w d z ięczno śc i ,  m óg ł k r ó l  u w ie r z y ć ,  ze
juz w szystko  uczynił; K a ro l  X  p o w r ó c i ł  ty lk o  zmyślą
jeszcze p e w n ie js z ą ,  w zględem  tego , eo m u  do uczynienia 
pozostało. N ow em i d o b ro d z ie js tw y  z jedn a ć  ch ce  więcej, 
niż o t r zy m a ł  przez ty le  d o w o d ó w  miłości i  un ies ien ia .  Mo­
żna  zaufać uczuciom , ja k ie  w  se rcach  w sz y s tk ic h  rodz i wi­
d ok  tego d z iw n ego  pośw ięcen ia  , a b y  ro z p r o s z y ć  u r o k  na­
d a re m n y c h  teorji .  N ie  m o g ły b y  o n e  z a k o rz e n ić  się tam, 
gdzie się znajdu je  szczere  i  św ięte  sk o ja rz e n ie  zw ierzchno­
ści k ró le w sk ie j  i  w o lnośc i p u b l ic zn e j .  I z b a  p a ró w  nre 
zan iedba  n ig dy  n icze g o ,  coby  jeszcze b a rd z ie ,  wzmocnię 
mogło tę je d n o ść ,  k tó r ą  W .  K . M . t a k  sc .s łą  czynisz a 
z p raw ośc ią  pe łn iąc  w y s o k ie  i  z a p rz y s ię ż o n e  obowiązki, 
s ta ran n ie  czuw ać  będzie z a ró w n o  n ad  u t r z y m a n ie m  wol­
ności p r a w n y c h ,  d a ru  sp an ia ło m yśln ego  s w y c h  k r o l o w ,  
jak  nad  n iezm iennośc ią  p re r o g a ty w y  k r ó l e w s k i e , , kto 
sama je dn a  tam ty m  z ap ew n ić  może trw ałość . "  K ro  o - 
p ow iedz ia ł  na p o w y ż s z y  adres  iz b y  p a r ó w  w  ten  sposo  ̂
,, Z  w ie lk ie m  u k o n te n to w a n ie m  p rz y jm u ję  w y r a z y  uczą  
mojej iz b y  p a r ó w ;  w id zę  z r a d o ś c ią ,  że  czuje  całą i 
ciągłość w a ż n y c h  o b o w i ą z k ó w , sob ie  p o w ie rz o n y c  , ^
sie°p rze je ła  w sz e lk ą  p ió r w s z ć j  w  k ra ju  m ag is t ra tu ry - p 
w ibilością . N ie  p rzez  p r ó ż n ą  sk ro m n n o sc  ° ddal« 
p o r ó w n a n ie ,  jakie  ckcie liśc ie  u c z y n ię  m iędzy  i 
L u d w ik a  S . ,  H e n r y k a  I V  i  L u d w i k a  X I V , z rzą  e
im. N ie  M . P a n o w ie ;  c z u je ,  jak  n iż s z y  jes tem  j d  ich 
cn ó t  i  t a l e n tó w ;  a le  gdy  rz ecz  będz ie  szła o mi ■ •
jego k r a j u ,  zaprę  p ie rw s z e ń s tw a  w s z y s t k i *  moim p ^  
k om  i będę um ia ł  dow ieść  F ra n c u z o m  , ze gouny , ^
k r w i ,  k tó r a  w  ż y łach  m o ich  p łyn ie .  N ie  
n o w ie  o waszej g o r l iw o ś c i ;  zgłębiać będziec ie  w a ^  
w a , jak ie  w am  z rozkazu  tnego będą  prze łożone-  ^  
u fą tu ,  że  p rz y  pom o cy  B o g a ,  p o s iedzen ia  t e g o i ^  \  
dą mogły  niego dodać do szczęścia m o ic h  po

do s ław y  naszego k ra ju .  “  _ a(j re sem i» '
-  D n ia  5 lu te g o ,  k ie d y  się izba  p a ro  w  n ad  m ; a J
rad z a ła ,  k t ó r y  u ło żon y  b y ł  p rz e z  b a ro n a  F a s q u  '

:* D m ą



t ią źe  Pu ligńac m ow ę, w  k tó re j odparł tw ie rd zen ia  n ie ­
k tó rych  dzienników , jakoby n ie podzielał z F rancją  p rz y -  
wiązania  ao u staw y  konstytucyjnej.
-  O krę t  i in jo w y  M a r s y l ju , zaw inął  dnia 2 8  stycznia z 
N aw arynu  do T u lono .  Na pokładzie jego znajduje si? 
jenerał l l ig o n u e t  z częścią pn lk u  46.

NIEMCY. — List z P a n /o w ą  (w stolicy temeskiej)  zawiera 
wiadomość następującą : „  Rzecz s łu s z n a , aby o tern wiedzieli 
wszyscy ojczyzny naszej przyjaciele,Że Jerzy  Arseniewicz E- 
m a n u e l ,  ces. rośsyjski je n e ra ł  jazdy ,  kawaler wielu r o s ­
y js k ic h  1 innych znamienitych o rd e ró w ,  guberna tor  p ro ­
wincji kaukazkich ,  jest naszym ziomkiem. W ęgrzynem . Ił- 
rodził  s,g on r .  1775, dnia 2 kwietnia w IV e r sc h e tz , w 
stolicy te m esk ie j ; gdzie dotąd jeszsze *yje jTgo rodzeń­
stwo 1 inni krewni. Zawód wojskowy rozpoczął w ces. 
p u łk u  piechoty Splenyjego r .  1791. W  r.  1793 podczas 
Wojny francuzlućj ,  będąc podoficerem, tak chlubnie od ­
znaczy s ię ,  ze go w nadgrodę lńęzlwą złotym ozdobio­
no medalem ; poczćm r. 1791 o trzym ał w król. węgierskim 
gw aid j i , stop,en porucznika. I loku 1797 zyskawszy 
najwyższe pozwolenie, zaciągnął sig do wojska rossyjskie- 
g o ,  g zie znamienite zasługi postawiły go na dzisiejszym 
wysokim stopniu. ” ’ J

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

"  r a j“ h * * * * * * * »
P u s i,

( D okończenie) .
Siedmiogrodznnin Batory Stefan i 1 t  

me nawykli do parnych kąpieli „« • .S z w .e d  Zygmunt III

h * .  . , l k .  pospolitym J g g J j *  P’V
który za Augusta .S te fana  królów nisał J  0 ' " 0' ' ’
II1. zyc p rze s ta ł ,  kreśląc obyczaie P o h l ’- "  , Zygmunta 
sto łaźni ciepłych używać Lr  akow , mowi: iż ćzę-
- m i e ,  dla obmycia f o p ł u k Z  ’- W lecie M  -
mężczyzn oddzićlnie w nich śig myL* P'°/U 1 ge kobi^ J  oil 

W pamiętnikach wieku I ( i , , „  '  ( )
Mna W  to budynek drewniany cY yJ iT h  "  P" Wi-
czona , opatrzona piecem ulepionym z Tm ™ *° 13f es5lla- 
na ogień kładziono k a m ie n i / ,  S v  ’ W któl^
wie rozpalone został y woda n ,  • 1 ezerwonosci pra- 
r ał‘  ohnażoną o s o b /  i S S Ł T  laf  >. « P - a  oble- 
kowe puszczane by ły  łaziennikom P r  k°i ®* Łazn,e ta­
j n i e  za umówioną opłatę. ’ balwierzom w dzier-

r ,aWS ” W k.pa-1.  An. 
" f  “  « « « ,  t o o b t o i l "  J vr - . 1 * « •  * • ,* .  " » » ______ n u iz ą d  Żywiecki z radą miej-

ł)c situ Pol /• 1 *-------- —
,'1Uens est Polonjs'usus acetateBai“f1* fl"0,i'‘e excaI^ c ta r u m  fre- 
Wąnda sudore 1 JUVta au hycnie, ad ablcenda et
W  P0ła- ln Tubus ,„ales seorsum a faen.iniis se
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prmiil, aby coroćśnie J l !  ?"■ .ko" dJ,cl> m ło l o n o .  No.

g ó i j  lnSi , f  “ “ T  ; » " » * »

fc7 ̂  -W , ̂ 2 f  *£ftgBr
«p d n '„ ,°  “ d l ' 8” • H W W a i . a  ~  n iedó if re fn  u.’

. 1  da t ó J M ;

l«B° p o la n ,  „ l i  o , v .d , jd „ ą , , „ o ; , ;a L „ i ,  Y t S ”
wie obok bałwierzów V>v i , - , 8  E u b o z a sw p ra -  
ga ich jednak nie wiele p i ł a l ł l  “ ' f " '
łaźni publicznej używali. Weszło5 wiec 0t Ẑ 'P 1 ,aw,e.*J'l|tPr
ubóstwo, gdy u ! ó w i L o , o b ^ ^ ; E i i , : r sJ? ' v,e k hzano nawet nieinka .1 . ; u . *aziei»nik. F rzyw ią .
skie t v y r a i , ?  d a ^ i ó  V -  , " v P° ^ ,‘̂ ’ ^  sa'
przyjmować nie chciano. ( 3 ) ' d L  c z W ^ t ' l  "  ■rZC,,li“sła 
megdyś u nas używanie Liźni - t  y  6 , P OW!ze.chn«
zwyczaju wyszło  ̂ K iprl ‘ 1 ^ 1 Pal'o.wych k ąp ie l i ,  ze
doitwa ciała p o trz e b n e  tylfr ^  dla och ,-
i.za rzucone  zostało ? Dla' ć z e Ko* U l i r T ™  "*
sja , dobrych jego skutków doświadcza ™ ***

polskim .6  S p l L T d T n f e  Pa.nr a,,ie ° ^ ch na tronie 
d da wncmi ,

starożytnej prostoty zabytki,  g i *  J v . i ^ . . ' ^  “

szech  r S c j i ^ *  N iem czech  p ,* 7 §Sf  “ 'ło d o śc i we W ło -

JOO zwlekania i przywdziania trudności '‘ ó d ^  P° m na*a - 
z wy czaj u ,  wytwornych zwłaszcza s tro in i’ - '  teczneg<>' 
Coraz hardziej wiec łaźnie . ' 1 niM0lv > odstręcza ł.
W nierządzie i publiczne' upadły  ^ j J ^ Z  ^  ? ° Ĉ  ’
w ustawach poborowych łaziehnf,v  • ^ 'g u iu n td  I I I ,  i
śliwsi w tej m ierze R asini z a T i e C e y ‘T SzCZf* 
zclolali od ska&enia narodowe «?wp ?  ’ eJ ustrzed&

ją  si£ przek ładem -i p r z e k o n a n i  c J *a/ ' m ? u-twi^rdza- 
nio. N a wsclioilzie i . J  - poaytliow  a .ic h  n ż ,w a .
b ,174tik iem  pom .ięeo , ™

(1} U niw ersał poboroAvy r  1580

i -  ”*— >•>' i
ozenie najwlaśeiwiej oddaje'’wymzT* kt<',r<'S° Zna-
przeksztalcony z ch iru r- b an k o  • 2  ’ 1 w>'raz o>*-utik
chirurgus n ie L a c z y  JeSt n,e^ abaY , i naw et to , w

(3) Saxon, lit 187.
OB Ceiualdde des russ. Reichs. f ,  j, s . 487>
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In d u  w k a ż d y m  w i e k u ,  w  k a żd e j  n i e -  

ło g ew ą  p a .  ‘ \ „ o r z e ’r o k u  i w k a ż d y m  r o d z a ju  p r a c y ,  i

s t awiać  z wyk l i .  Al e  w w y ż sz y ch  s t an ac h  "
r z a d s z e  i w m i a r ę  w z ma g a j ą c e g o  się m a ł p o w a n i a  obycza
L w  o b c y c h , c o ra z  więcej Z an ied b y w an e  b y w a ,  Zwyczaj  
J uw uuvzj v  c , • n n : c a m p icn  o r z e z  iS  eslo-

* V * W i e  s t a r o ż y t n y m  b u d o w l e  ł a z i e b n e  b y ł y  p u b l i c z ne  
i p o d  d o z o r e m  r z ąd u . "  Z b y t e k  uwa ża  j e j n k o m i a s t  ozdo-  
b e  a m i ę k k o ś ć  Życia w p r o w a d z i ł a  do  n i c h  r o z m a i ł o ś  
p o d n i e t ę .  Z d u m i e w a ł  sig A l e x a n d e r  W .  n a d  p r z e p y c h e m  
ł aź ni  wi dz ia nych  w P e r s j i  ; w R z y m i e  za c e s ą r z o w  p r z e s z  o 
8 7 0  ł a z i c b n y c h  b u do wl i  l i c zo no  , w w i ę k s z e j  części  obsze i  
„ y c h i  w s p an i a ł yc h  b u d o w l i  , b a ln e a  lu b  th e rm a e  zwąnycb . ,  
Z  nich j edne  z b u r z y ł a  d z i ko ść  Go lo w , d r u g i e  pob o żn o ść  
c hr zc śc ja n  na  k o ś c i o ł y  p r z e k s z t a ł c i ł a .  J e s z c z e  w n i e k t ó ­
r y c h  kr a ja ch  szczątki ,  t a k o w y c h  widz ieć  m o ż n a -  A . c  w n  J 
m ie  u ży wano  więcej  ką pi e l i  w o d n y c h  n. zc l i  poc ie l nic  , j a ­
k i e m !  są ł a ź n i e  r u s k i e '  W  Ross j .  ł a ź n i e  p u b l i c z n e ,  są 
. pospol ic ie  p r o s t e  d r e w n i a n e  b u d y n k i , i l e - m o / . n a  p r z y  w o ­
dz ie  c ickacć j  s t awiane .  I z b a  ł a z i e b n a  m a  w. el .u  p iec  k a ­
m i e n n y  s k l e p i o n y ,  w k t ó r y m  g d y  się  zapal i ,  z a g r z e w a  sio 
wo d a  w kot le  w e ń  w m u r o w a n y m  , i wr z ąc a  się u t r z y m u j e .  
P r z v  śc i anach  są, ł a w y  d wi e  , l u b  t r z y ,  j e d n a  wy/.cj  na- 
d r u g ą ;  świa t ł a  m a ł o ,  ale s ą . gdz ie  n i e g d z i e ' O t w o r y  d o 
w yp u s z c z e n i a  p a r y  . zby t nie j  ; gdy  t ego  pot rzeba.^  oc a. 
zaś  z im na  r y n n a m i  p ł yn i e . .  P r z y  n i e k t ó r y c h  ł a ź n i a c h  b y ­
wa osob na  izba.  z z u w a l n i c a ,  do  z wl eka ni a  i p r zy w d z i e wa -

i. . .  — • . . i • i. . . .  I . i , ! n , r , i h  m  n w a rni a  o d z i e ż y ;  ale n a j w i e c e j j e s t  t ak i ch  , w k t ó r y c h  na o t w a r ­
ł e m  p o d w ó r z u  to się czyni .  S ą  mie j sca  , w k t ó r y c h  o d r z e ­
wo t r u d n o ,  g dz i e  g r u b y  na  t en  u ż y t e k  w z i e m i  bl isko  r z e ­
k i  w y k o p a n e  b y w a j ą ,  i za ł a ź n i e  s ł u ż ą .  ;

C i e p ł o  w ł a ź n i  od  32 do 40  s t opni  p o d ł ą g  c i e p ł o m i e ­
r za  R e a n m u r a  n a t ę ż o n e  by wa , a p o w i ę k s z a  się j p s z c z e  p r z e z  
po l ewan ie  w ki lka  m i n u t  k a m i e n i  p a l n y c h  , k t ó r e  w p i ec u 
ł a z i e b n y u i  aż do  c z e r w o n o ś c i  r o z p a l o n e  b y wa j ą .  Ci  k t ó ­
r z y  śie więcej  chcą  pOcię , w s t ę p u j ą  na  w y ż s z ą  ł a w ę ,  g dz ie  
c ie p ło  do 44 s topni  do  c hocki .  U ż y w a j ą c y  ł a ś m  z u p e ł n i e  
na gi  k ł ad z i e  się na ł a w i e ,  i poci  s i ę  mnie j  l u b  w i ę c e j ,  
w  m i a r ę  gorącośc i ,  p a r o k r ę g u , w k t ó r y m  się z n a j d u j e .  D o  
u ł a t wi e n i a  wyziewów c i a ł a ,  i otwarcia  w n i e m  p o r ó w , n i e ­
k t ó r z y  t r ą  j e  m i o t e ł k ą  b r zo zo wą  , czyl i  w i n n i k i e m  ( 1 )  a l ­
b o  z l c k k a  się n i ą  smagąj ą.  P o  chwil i  pocenia  s i ę ,  ws ta ­
j ą  z ł a w y  , o b m y w a j ą  c ia ł o  c i e p ł ą  lub z i m n ą  w o d ą ,  n a k ó n i e ć  
ł a z i e b n i k  wylewa na n ich  k o ne w  wody ,  k t ó r a w s z e l k i e  b r u ­
dy  s p ł u k u j e .  In n i  w yc ho dzą  pros t o z ł a ź n i ,  r z u c a j ą  s ię  w 
z i m n ą  w odę  , a lbo w czasie z imy w śn i egu  się t a rza j ą .

R u s k i e  więc  ł a ź n ie  nie są owe r z y m s k i e  th e rm a e , ale p o -  
cicl i i icc g w a ł t o w n e  b a r d z o ,  k t ó r e  n i e p r z y w y k ł y c h  do  
ł a g o d n e g o  o md le ni a  p r z y w o d z ą ;  r ó ż n i ą  się  od  r z y m s k i c h ,  
w- k t ó r y c h  u m i a r k o w a n e  t y lk o  c ie p ł o  u t r z y m y w a n o .  J a k  
u  R z y m i a n  z a ś ,  l ak  i u R u s i n ów  izba ł az i e b n a  , la v n ic u m  , 
t r z y  p r z e d z i a ł y  mi eć  z w y k ł a .  Do l na  c z ę ś ć ,  czyli  sp ó d n ic a

fr ig id a r iu m , S r ic d n ic a  te p id a r ia m  i  iUcrz.ehn.ica salda--

'  ‘ “ z ż u w a l n i e  p r z e d  ł a ź n i ą  d o  z w l e k a n i a  o d z ie n ia  R z y m i a ­
nie  z g r e c k i e g o  a p o d y te r iu m z wali.

I n s z y  leŻ j e s t  l e n  r o i z a j  ł a z m  o d  t y c h  , w  k t o r y c h s n -  
che c i e u ł o  po t y s p r a w i a ; i n s z y  od  k ą p i e l i ,  w k t ó r y c h  wody 
sie u ż y w a ,  i nsz y  o d  ł a ź n i  s t a r o ż y t n y c h  i n o w y c h  w kra-  
iach ws chodni ch .  S ą  to  ł a ź n i e  z d r o w i a  , k t ó r e  c ia ło  czy-  
s z c z a ,  p o r y  o t w i e r a j ą ,  i z ł e  h u m o r y  n a  w i e r z c h  pę dzą .  
Ni e  p o t r z e b u j e  R u s i n  p o  ł a ź n i  m a z ać  c i a ł o  o l iwą  , j a k  c zy ­
nili R z y m i a n i e ,  i dla l ego  c e s a r z e  r o z d a w a l i  j ą  u b o ż s z e m u  
l udowi ,  j e ż e l i  n i e k i e d y  uż Ąwa ją  s m a r o w i d ł a  , t o  tyIko.ja- 
ko l ek ó w p r z ec i w k o ł a c z k o m ,  w y r z u t o m  i t. d . ,  t a k  j a k  nie­
gdyś  u ż y w an o  i w k r a j u  n a s z y m  p o d ł u g  p o w i e ś c i  Łukasza
Gó rn i c k i e g o  w D w o r z a n i n i e .  .

» W  ł a ź n i ,  m ó w i  o n ,  j e d e n  s ię  m a z e  g o r z a ł k ą  i m y d ł e m ,  
d r u g i  maśc i ą  od  u r a z u  ; wi ęc  t en  p u s z c z a  b a n k i  , a ów sie­
cze się w i n n i k i e m  , jzasię- w o ł a  j e d e n  za l ej  , a d r u g i  by rad
żeby  d r zwi  u c h y l o n o ,  i t .  d.«

P r z e c h o d z e n i e  n a g ł e  R u s i n ó w  z .g o r ą c a  d o  z im na  za- 
t wa rd za  i ch c i a ł a  , i n i e c z u ł y m i  ich c z yn i  na  w s z e l k i e  ost ro­
ści k l im a t u  i z m i a n y  p o w i e t r z a  t a k  n i e b e z p i e c z n e  dla pie­
sz czone go  Życia s p o s o b u .  O w s z e m  ł a ź n i o m  szczególniej  - 
winni  Rbss ja i i i e  d l  ugi e  p o s po l i c i e  ż y c i c  i c z e r s t w e  pewnym 
n i e b e z p i e c z n y m  c h o r o b o m '  n i e p o d l e g ł e .  Z y c z y c b y  więc 
n a l e ż a ł o  , aby  i n asz  l u d  do.  z a r z u c o n e g o  ł a ź n i  używania ,

p o w r ó c i ł .  . ,
Na jce ln ie j s i  l e k a r z e  uz na l i  ł a ź n i e  p a r o w e  r u s k i e  za śro­

d e k  s k u t e c z n y  do  uwo l n i en i a  c i e r p i ą c y c h  bó le  r e u m a ty c zn e ,  
s k r o f u l i c z n e  i i n n e  do u l ec z e n i a  t r u d n e .

W B e r l i n i e  więc n a p r z ó d - r .  4 8 1 8  j a k o  ś r o d e k  l ek a r ­
s k i  t a k o w e  z a p r o w a d z o n e  z o s t a ł y .  _ . . .

D o ś w i a d c z e n i e  i ch zikntee,z^iDjęLsRiłp s i g d 1 n m r s h P U cl H 
z a l e t ą ,  i u p o w s z e c h n i ł o  je  w l e k a r s k i m  wz g lę dz ie ,  w Ni em­
c z e ch  i F rancji , gdz ie  , j a k  t wi er dz i  z n a k o m i t y  l e k a r z  Pock- 
h a m e r ,  n i e m a  mias ta  z n a c z n i e j s z e g o ,  k l o r e b y  ł a z m  pa 
wei  w ś p o s o b i e  r u s k i m  n i e  m i a ł o .

K o r z y s t a ć  b y  n a m  nn leSa ł o  z . t ćg o  d o św ia d c z e n i a  
wi a ja ce go  d a w n y  obyc za j  o jcow n a s z y c h  diia d o b i a  n z jtc 

N ie są  t e - ł a ź n i e  o b ce  m i e s z k a ń c o m  k r a j u  n asz eg o.  _ * r  
wali  i ch n i e g d y ś  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  , za coz  by ic
t e r az  u ż ywa ć  n ie  m i a n o  ? S ą  o n e  s z c z e g ó l n i e j  dla  P 0SP 
lego l u d u  n a s z eg o  p o t r z e b n e ,  j a k o  ś r o d e k  prz yzwyc z .  
n i a  go do  w i ę k s ze j  s c h l n j n o ś c i ,  o c z y s z c z e n i a  go z » ^
odr a ź l iw yt ch ,  k t ó r e m i  go n a g a n n e  n i e d b a l s t w o  p o ł ą  ^
u b ó s t w e m  , w s po s o b i e  ż yc i a  i m i e s z k a n i a  s p o  n.e8 f l 0. 
wie z  b y d l ę  t y ,  c i ę ż k o ś ć  i p o d ł o ś ć  p r a c y  co d u  ^  )
k r y  w a.

( 1 )  W iim ik je s t  m io te łk ą  z  m łodych  g a łą z e k  b rzo zo w y ch , k tó ry  
tć ż  chvustuk  lu z ie b n y  zw an o . Ś c ie rk a  z a ś ,  k tó rą  też  zw ano  bo 
tu ch  z n iem ieck iego  b ad e tu ch , b y l  sz m a t p łó tn a  n a k s z ta l t  p rze  
s c ie ra d la ,iz  się n ią  po u życiu  iaż iu  ,ob w iu ąc  m ożna by ło .

T E A T R  B’R A N C U Z K I .  D z i ś  k o m o d j a  : C h a c u n  de «<••*
cole. P o  k t ó r e j  na s tą p i  k o m e d j o - o p e r a  I '^Le m a ria g e  imp

sih le .______________________________________________ ________
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